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DWIE NOTY. 


Lwów, 31. S'erpria. 

Jako Odpowiedź ma niewyczerpaną litanie 
qwałtuw, radużyć 4 wsarołomstw sdwiedkich, 
wysłał rząd polsk? dwie noty, jedną do Mor 
chwy, drugą do Chankowa. Meteryal miał cb- 
Pty, moe aż nadto. Przestuchane każdego 
jeńca, każdego uchodźcy”Pałaka z Rasyi — to 
Logate archiwum diewodowe. Z każdej z nie- 
zkczdaych krzywd i bezprawi już utworzyć 
moma było sprawę zasadniczą. Dlatego — 2 
Ldnleczności, aby wysłać notę, ilie zaś pokaćź” 
ra bibłictekę, musiano ucgółiłąć, wybierać 
szczegóły co bardziej drastyczne i jaskrawe, 

Faktów tych, bo tylko te mają wartoŚć, 
2 brano sporo w gztutiku przeduim. Jedne z 

r'ch (zatrzymy'warie jeńców i załeładników) 
Ztane są najszerszenu dgólow. O intych 
wiedziano tylko w maigrubszyich zarysach. Nor 
ta polska demoskuje i kompremitująco wycia- 
gà my Światło tajmki akeyi „Zakordota'. Ta 
szeruko plmyślatią į ira bryłantewych funda- 
mentach oparta instytucya znana byłą ze sku 
tków: sprawiairych. Na drie niejednego straj- 
ku, mejednej lckalnej zawieruchy, spoaczywać 
musial z dyedemu jakiejś księżńej wydarty 
gydamem, Szezegóiy całej organizacyi, wyświe 
(lame aż do sazwisk osób interesówalych wta- 
cze, Świadczą: z jednej strony chłubnie a 
działalności polskich wytwtałdowców, z drw 
giej zaś zmuszą sowiety, jeśli me do zwiniięcia 
catego kramu — o czem wątpimy — to bodaj 
do pewnych przegrupowań, zmian: firm, dróg 
- systemów. A to zawsze pociągiie małą stra- 
tę czasu. 

Dla mas bezpośrednio najciekawszy jest 
nstęp noty dd Qharkowa, odnoszący się do a- 
gitacyi kresowej i akeyi pod fałszywą etykie- 
tą Petlury. Ta ostadiia, dowodziłaby: tak dale” 
ko pesuniętej tdjalności ze strony rządu pol- 
«kiaga, że sowiłety, szukając matervału do 
przyszłych riot i replik, ZiMuszołę są uciakać 
wą do mistyfikicyi i usług prowokątoruw. Od- 
mycie to pzrałłkuge a prici spodziewany za- 
rzut którejkolwiek z met Cziczerina o rzeko- 


Berlin w przededniu krwawych demonstracyj. 


Berlim, 31. sierpuła, 


Związek domaga” się zakazania maniłestacyj, cze 


(EE.) Dnia 1. września w południe odbędzie |go mu odmówiono. 


zorganizowana przez 
policy! udzieli po- 


się wielka demonstracya, 
partye lewicowe. Flrezydent 


Berlin, 31, sierpała. 
(EF.) W najbłiższych dniach ukaże się rozpo- 


zwolenia na odbycie demonstracyi. Związek żoł- |rządzenie rzadu Rzeszy zabraniające członkom 
nierzy nacyonalistycznych oświadczył, że zrzeka |Reichwehry oraz policyi bezpieczeństwa udziału 
się odpowiedzialności za jutrzejszy rozlew. krwi. |w wiecach i; obchodach nacyonalistycznych. 


e ; Iiae, i E 
W państwie sowietów szaleje dalej głód i zaraza. 


Moskwa, 31. sierpnia. 
($ EE) Radio, Ludność głodnych guberni 
karmi się surogatami, spoży'wając żołędzie i 


trave. Obecińie ceną mąka żołędziorweż doszła szybko w Rosy, szczegolnie wśród 


de 120.000 rubli. ` 


SPROSTOWANIE MINISTERSTWA OŚWIATY. 
Warszawa, 31. sierpnła, 

(Telef.) (m) W. sprawie przyjmowamia żydów 

i Ukraińców, ną Uniwersytet lwowski Ministerstwo 


Moskwa, 31. słerpnią. 
($ EE) Radło. Epidemia cholery. szerzy: się 
głodnych, | 


At ; 

ło żadnego zarządzenia wede którego Ukraińcy. 
i ¿ki mogą być przyjmowani na Uniwersytet 
bez ogramiczenią procentowego i Że wogóle okre- 
ślenie procentowe w stosuku narodowości wb wy 


wyzmąń. nefigiimych i oświecenia publicznego na- | znań w. polskich szkołach akademickich nigdy nie 
desłało prasie warszawskiej sprostowanie, w któ| istniało, 


rem zaznacza, że Ministerstwo Oświaty nłe wyda- 


KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA. 
Gdańsk, 31. sierpnia. 
(Tetef.) (m) Markę rolską notowaną wczoraj 
3.08 i pół do 3.11 i pół. Przekazy ną Warszawę 
2.98 i pół do 3.01 I pół. 
1 A Berlin, 31. sierpnia. 
(Delef.) (m) Markę polską motowamo wczoraj 
4.07 i pół, przekazy na Warszawę 3, noty Krissa 9. 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁUD. 
Lwów, 31. sierpnia. 

Na dzisiejsza; giełdzie przednołudmiowei pa- 

nowałą tendencya .chwiejna. Obrót obcemi walu- 
tami słaby. 

Dolary amerykańskie 2740—2750, jedynki 

i dwójki 2699—2700, dolary kanadyjskie 2380— 

2390, 1-ki i dwójki 2330 — 2349, marki nie" 


wem  popieraniy przez Połskę band powstań- et 32 15—32'85, setki 3185—3195 drobne 


czych. 


32'30-—32'40, leje 32'75-—32'85, drobne 352'30-— 


Natomiast podzytywią wartość pósiadają | 32:40, czeskie korony 3270—32'80, drobne 32:30 


(Dalszy ciąg na stronie 2-gief" 


Ide 32'40, austryackie tysiączki 2600—2650 setki 


260'00—270700, 50-koronówki 150:00 — 160*06 
20-koronówki 20:00—30'00, 10-koron. 25:00 — 
25:50, 1-kii Z-ki 1'10—1'40 f., ruble 5-setki 2'80 
2:90, setki 5'60—6'00, 25-rubłówki 2'40—3'00, 
10-rubl. 2'20—2'40, reszta drobnych od 1'10— 
1:60, dumskie tysiączki 75:00—85*00, dumskie 
250 rb. 40:00—45'00. karbowańce 3:80—4*00, 
hrywny 11:50—12'00, franki franc. 190—210, 
funty szterl. 8800—9200. 

Złoto: 20-kor. 9200—9300, 20-frankówki 
8600—8700, 20-markówki 9550—9500, funty 
szterlingi 9300—9400, 10-rublówki 11750—12000, 
dolary 2700—2750. 

Srebro: Korony austr. 155—160,  floreny 
405—410, rubie 540—550, kopiejki 2'80—2'90, 
dolary amerykańskie 1220—1260, połówki i 
ćwiartki 1150—1170, dolary kanad. 680—690 
drobne 620—650. 


Str. 2 


we” 


rewelacye a aarcddwośckówej akóyi na kre- 
sach. Datąd wszystkie ostrzeżerła ! uwagi, 
czyrtone ma temat ibofszewiokich źródeł domo 
resłych — „patryotycznych" wykwitów. suskach 
spotykały się z zarzutem bujuej fantazyi lub 


agi, |barowicza | podtrzymał 


= _QAZETA WIECZORNA”. 

ady p. Skulski zerwał ostatecznie z pupa a 

rząd p Witosa i 

zgazd socyałistyczny w Loim wypowiedział stę z 

ostrzejszą postawą w stosurka do rządu. 
„Wtedy cała prasa stołecza adbrzmiewała 


To też źle robi prasa brukowa stronnictw rea- 
kcyjnych, kolporyjgca . wieści e „bolszewickiem”* 
podłoda strajków u mas. W to ino graj Beriinowi 


manii prześladowczej. Dz% czytamy czarno |wszaskłiwością zawiedzionych nadziej ji ćdgryza- |Pod tym pozorem może bowiem żądać, by ne od- 


na białem twierdzenie, niewątpliwie ra dowo- 
dach oparte. że jednem z zadań „Zeakordotą” 
jest wyweływanm:e powstań 1 uispokojów na. tle 
ruchu narcdawościowego białoruskiego i ukra- 
ińskrego. W świetle tego odkrycia, znozum'ały” 
mi staną owe, również po skutkach pozną wąśse 
mąpływy peryodyczne iuraduszów i anirrmrszu 
bojowego pewnych grup ruskiego „jednolitego 
frontu“. A 

Czy iota odrieste jakikolwiek dodatni ski- 
tek? W szczegółach — tak. Sowiety mmo 
wszystko dbają o zachowanie z grubszą pozo- 
rów. Natcimiast jeśli idzie o pomsechanie całego 
systemu propagandy, cgarniającej wbrew zo” 
bowiązełikom cate mąchodnie pogranicze Rosyż 
t Ukrainy, ww skutek trzeba poważnie wątpić. 
Nawet pozcria skrucha i nawa serya przys:ąg 
nie zapewii poprawy. Dotrzytmąnie przyję” 
tych zobowiązań absolutnej lojalności godziło” 
by twłprost w podstawę bytu sowietów, trwa- 
jących eksparzyą lub jej nadzieją. 3 

Jedso natomiast nie zawiedzie i mądeńdzie 
pawnie, jak amer: odpowiedź Cziczerina. 
Treść jej, uniewińatającą siebie, oczerriająca 
adresata, dałaby się cimal z precyzyjtią śc'sło” 
ścią „ góra skonstruować. Tylko że me fa taki 
efekt [iczył rząd potskich i nie takich „skut- 
ków” swej moty oczekuje. To, czego żąda 
szczególiie w sprąwie repatryjańtuw, musi być 
spełoiosze. i 
z AF A. N 


Przygrywka. 


(Korespondencya własna „Gazety Wiecz.“). — 
Warszawa, 29. siarpnia. 
s= (X) Simy wstrząs straikowy, który rozednzał 
się po Polsce, pobudzi? nasz Świat polityczny ze 
. ołagnacyj agtatnich tygodni. 

Ferye tegoroczne polityczne były krótkie, ale 
ta tó grumtowne. Seim oczywista — i na szczę- 
ście — wypoczywai. Lecz również ij przywódcy 
stronnictw, glłówmi działacze pdlityczni, Świeci 
gruntowną absemcyą. Możnaby za humorystą po- 
wiedzieć: Widzę wielu, których nie ma... 

Nawet kampania prasowa zekata. Przed fe- 


cyami osiągnięty kulminacyjny pumkt napiecia, 


~ STYC7 


Wyprawa. 


Ma nagie ciało przeżarte ranami 
Zbroję mam przywdziać z szmelcowanej stali, 
Ciężki przepasać miecz. 


Naprzód! — sto słońc na niebie się pali, 
Sto dróg szerokich ściele się przed nami, 
Bto dróg pomyka wsteczi 


Od rozstaju się pocznie, od rozdroża — — — 


Na rozgwiezdne biegi dróg 
Wtargnie tętent naszych nóg! 


Szalona — szalona, 

Łąką, lasem i polem niesiona, 
W piersi łoskotem waląca, 

Do nóg pokotem chyląca, 
Wieść idzie — wieść — — — 


Że tylko sztandar unieść 
Rozchwiejem barwnych płacht, 
Tylko pokrzykiem warg 
Zagłuszyć jękliwość skarg, 
Przydusić o ziem strach, 


mem się tych, którzy utrzymajj się. 

Napięcie doszlo do tego stopnia, # spory we- 
wnętrzne przestoniiy widok ma zagzdienia za- 
graniczne, ma probiematy granicy zachodniej i 
wschodniej, na sprawę górmośląską ij wiłeńską. 

Z tego też pumietu widzenia korzystnym obja- 
wem było chwiłowe zghtszenie kakołomji głosów, 
przeżartych partyjmością, 

IW międzyczasie prasą stołeczna — bo ona je- 
dymie była miernikierny uastrojów politycznych w 
nieobecności Sejmu jg przewódoów. politycznych 
— toczyła kampanię o granice i stosunek pań- 
stwa do potęg Świata. Było to — co prawda — 
|złędzenie po próżmicy. P. Lloyd George zaprawdę 
mie dał się przestraszyć nabojami ciężkiego kafi- 
bru, padającymi z „Kuryerą Porannego", an) nie 
stracił renomy dyplomaty, mimo że mu p. Stroń- 
ski w „Rzeczypospolitej“ dzień w dzień wykazy 
wał, iż jest nieukiegm I dawał lekeye, jak należy 
komentować traktat wersalski. 

Na takich — niestety — platoniczmych rozwa 
żamłach mńnęły ferye i dziś silna fała strajlcowa, 
którą przepływą gwzez państwo i podmala jego 
fumdamenty, bndzj j alarmuje nasze wewmętrzne 
życie polityczne. 

Jeśk chodzi o osad tego ruchu, który przeży- 
wamy, to znaczą się tu wybitne różnice w ocenie 
zachodzące między obeorą chwilą a poprzednimi. 

Dawniej pod wpływem prasy zastojowej bez- 
krytycznie przyjmowano za dobrą wiarę, że straj- 
kj są dzielem jakiejś szajki anarchistycznokónrt- 
mistycznej, spikniętej na nasz lad wewnętrzny. — 
Prasa reakcyjna sugegerowała, że każdy strajku- 
jacy to polityczny opryszek niemal; że za każdem 
zrzęszeniem zawodowem stoi taj osob- 
mik, z kieszenią wypchama rubłami, Z instrukcyąa 
od „Samego“ Lenina, jakaś szatańska siła, całą w 
czerwieni... | 

Te naiwne poglądy rozwiały ostatnie strajki. 
Bezrobocie objęło żywioły, zaprawdę  zimunizo- 
wate wobec podszeptów z Moskwy i Berlina, bo 


dawano Gómego Śląska „zbolszewiczałej” 
se, by odebrano Polsce kolejnictwyę na obszarze 
Gdańska itd. 

Ima rzecz, że komunistyczna propaganda 
pragnie wyzyskać ruch strajkowy, że w ślady za 
każdym wybuchem bezrobocia pojawiają się agi- 
tatorzy wywrotowi, że miefedno o tem mógłby 
powiedzieć p. Karachan i tow. jak 1 emisaryusze 
Berlina, działający w Poznańskiem į na Pomorzu. 

Ale tło straików jest ekonomiczne, a nie poli- 
tyczne. Strajki są wypływem drożyzmy, waluty, 
wolnego handlu. 

To też ci, którzy chcieliby z mich zrobić „polis 
toum“, są na fałszywej drodze, 

A mamy w tej chwili dwa źródła tych zamy- 
słów. Jedno już powyżej scharakteryzowalem. 
Znajduje się ono poza nami, w Berlinie į Moskwie. 
Nio jest ono jednak groźne. Mimo wszystko, minic 
dnożyzny į dapreacyj waluty, niemą u nas przy- 
datuego gruntu dla eksperymentów komnmistycz- 
nych. Moskwa ludzi się, sądząc, że u mas wpro- 
wadzi „sowiety''. 

Qroźuiejsze jest drugie Źródło, pragnąca poš- 
tycznie skapitaizować wrzenie w masach, Wy- 
puchłe na tle ekonomicznym. Sa to mianowicie 
zakusy naszych Zasiojowców, zinierzające do za- 
garnięcia władzy przy tej okazyj obalenia rządu 
z racyi strajków. 

Już ma łamach „Rzeczypospolitej“ pojawiły 
się przygrywki do tej akcyi. Już szykucją sią ko- 
hornty reakcyi Już wiotrzą tupa poltyczuega o- 
becnego rządu. 

Zdaje się, że niebawem rózpocznie się znów 
atak. Do ciężkich trosk przybędzie nowa: konf 
tów nmriędzypartyjnych, podrywek i intryg. 

Lecz próżne starania i złudy reakcyi. Zrmaczy- 
łoby to wypędzać dyabła belzebubem, gdyby w 
miejsce obecnego rządu, opartego o chłopstwo, 
obcić osadzać w Polsce rząd, oparty e wielkie 
zżemiaństwo, 

Sytuacya ekonómiczna zaprawdę by się nie 


np. „chrześcijańskie związki“ robotnicze lub urzęd zmieniła. Natomiast sytuacya polityczna wielce 
ników magistratu warszawskiegó, zaprawdę da- jby Się zaostrzyła, 


lekich od „masonery?" j anarohistycznych nalo- 
tów. 


Wtady doprawdę mech strajkowy, mający do- 
tychczas podłoże ekonomiczne, gotów przybrać 


Ostatnie strajki oparte były o podłoże ekóno- |charakter polityczny. I to o wielce niebezpiecz 


miczne. To musimy wszem wobec z całą dobitnó- 
ścią podkneślać; zwłaszcza tmtstmy się postarać, by 
to mstyszała, i — uwierzyła zagranica. Nie jesteś- 


Oczu błyskaniem rozpalić noc 
Z burzą zmierzyć swą moc — 
Och, moc! 


Niech rośnie I polem rozwiewa się kłośnie 
W rozpryskach słonecznych rozświetlony siew, 
Radością rozgłośną rozniesie się śpiew! — 

h — życie — życie! 


W bycie, niebycie 
W czasu bezliczbie 
W cieśni i ciżbie, 
Zatańczym tan 
Wojenny! 


W zachwyt promienny 
Migotliwych skier — 
Ujmiemy ster! 


Z szeregiem hufców walących przez miasta 
Tłumy się łączą i w bezmiar urasta 
Pokrzyk stupierśny — — 

Po świecie się niesie 
Werbel i gwar nocą budzących się wici! 


Burzą po lesie, 
Deszczem po kłosach, 
Tęczą w niebiosach 
Kreślimy nasz zew: 
Życie — oh — życie! l 


nem zabarwienit... 


A tam na czele — pólbóg,, półzwierz, 
Światy tratując i wzdłuż i wszerz, 
Złoto swej grzywy żawgiąc od słońc, 
Chmury na strzępy piersiami rwąc, 
Leci grytowych skrzydeł poświstem — 


Onl 


Jaśnią promienną boskich swych ócz, 
Rozcina zwały skłębionych tucz, 
Żlebem ksmiennym, zboczem 
Poczwórnych kopyt igram świetlistem 


On pędzi, — On! 


W spiżowo dźwięcznych piersi swych dzwon ` 
Wchłonął rozpędu bezmiar i szał, 
Tabunny tętent, łomot i cwałl 


Za nim tupotem radosnych swych A 
Biegniem bezdrożem rakowi R — — 
Czubów „rycernych szumem wieczystym 
Za śmigiem kopyt woja ognistym — 
W „zbrojowym chrzęście, w mieczowym chwycie 
Drży — skrzy — i płonie —. 

ycie — oh — życiell 


me p 
<= 
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„Straż Kresowa“ 
jej cele i działalność. 


Lwów, 31. sierpnia. 
Zagadienie trwałego zjednoczenia ra. 
szych kresów  wschadnich z państwowością 
nolską zajmować winno stale naszą cpinię pw 
bliczirą, Realizacya tego zagadnienia, wyraża- 
jąca się w cdradzeci iu polskości, wyplenianej 
systematycznie przez b. władze rosyjskie, 07 
raz w pozyskaniu ludiości ukraińskcei i ibseito- 
ruskiej, zamieszkującej te kresy dla 
państwa stanciwić będzie o jego sile a tem Sa” 
mem tzidotnłości zachowam, iutepodległego bytu 
Preca tych instytucyl, które wzięły na: sie 
bie trud wcielenia; w życie wspomikanego 
zagadnienia zaprzątać winne stale uwegę ca- 
iego społeczeństwa. Dla pobudzeie tej uwagi 
poświęcamy niniejszy artykuł instytucyi „Stra 
ży Kresowej“, którą pauwołano do życia po 
traktacie brzeskim, dla ratowania ziemi chełm. 
skiet ji podlaskiej przerzuciłą. w dzlliszvm rez- 
wcu wypadków swą działalność ma dalsze ru- 
hłeże naszych wschcdnich kresów, stańncewiąc 
tm aweńgardę prac państwowych Polski, któ 
rych fitratem był traktat ryski, 
lvztsiejszy darcbek „Straży Kresowej“ jast tak 
znaczny a zakres prac tak olbrzymi, że sktłar 
iia mas do obszerniejszego cmówienia charak- 
tenu, celów craz wyniku prac wspomnianej i1- 
stytucyi, której działalność wśród społeczeń- 
«twa Małopolski, znajduiacego się w ionych 
zgoła warunkach jest żapoznalia, dœ czego 
zresztą przyczyniają się teudencyfne informa- 
twę i dziąłalnejści „Straży Kresowej“, zamiesz 
dipe w prawicowych crganach nąszej prasy. 
Cele „Straży Krestwef* ujmuje jej statut 
w sposub dmstępujący: a) rczwój kułtury pcl- 
skiej i polskich wblzrwów ta kresach Rzeczy” 
wspolbtej Polskiej «raz terengch, które, utwo- 
rzą samodzielte organizmy państwowe la 
wsghod cd granic państwa polskiego. 
B) ścisłe zespolenie z Polską terenów, cią” 
ŻACYCH do niej pod względem kulturalnym i 
raspodar czym ma zasadach. zgódiego współ- 
życia j równouprawnienia narodowości, ziemie 
ię „zamieszkujących oraz praca úad utworze 
"gm związku państw między morzem Czar- 
vem i Baiłtyckiem:; 


| 


Ginatz wyrobienie jednafitej połskiej oryertacy! 
politycznej w sprawach wschodiich. 

Terenem działań, kierowanych z siedziby 
wiładz centralnych Twa w Warszawie jest wo 
góle teren Rzpiltej wszczególitości zaś 'wschod 


nie jej kresy. Wyłuszczone powyżej zadania 
urzeczywistnia „Straż“: 
a) przez zrzeszenie luduości połskiej, za- 


mfieszkującej Kresy wschodnie i onganizowanie 
jej pod względem mąrodotwym,  kulturaliwo- 
cświątowyym i "społecziio-gospoda1 czym; 

b) przez zrzeszenie ludności inirych narcr 


ileiszego! | dołwości ziemie te zamieszkujących, organizo- 


wanie jej pod wzgledem kultumakiroroświa tło- 
wym j społecznym craz urabianie wśród nei 
przekona o konieczności ścisłego współży- 
ca z narodem polskim zgodnie, z zasadą: 
„równi z równymi, wolai z wolrytni”, 

c) przez zwalczanie na kresach wschod- 
nich 4a drodze prawem dozwolonej wszelkich |* 
dążeń i zamierzeń wrogich narodowi lub pañ- 
stwo'wości polskiej; 

d) przez zaklładanie w poszczególnych 
miejscowościach na kresach kół Twa, oraz od 
działów i ekspozytur organów kierowniczych 
„Straży; 

e) przez urabiąnie słowem żywem i dru- 
kowanem wśród społeczeństwa polskiego zro 
zumieńia doniosłości kresów wschoditich dla 
Polski ; konieczności zgoditego współżycia z 
irmnemi narodowościami ziemie te zamieszkują 
cemi; 

f) przez zakłądańie i prowadzenie fub też 
współdziałanie w prowadzen'u stowarzyszeń 
kulturalnych, oświatowych lub gospodarczych 

g) przez urządzanie odczytów, kursów, 
wyiktadéw itp. oraz wycieczek wewnątrz kra- 
ju i poza jego granice; 

h) przez wydawanie pism ? wszelkich dru- 
ków oraz rozpowszechinianie ich: 

i) przez prowadzenie prac statystycznych; 

i) przez udziełańie swym członkom pomo” 
cy prawnej lub zawodowej; | 

wreszcie do Środkuw reał'zuiących pro- 


.|grąm Twa należy zbieranie składek, przyjro” 


wanie zapisów oraz dokonywaiie * pożytecz- 
mych operacyi handlowych i finansowych. 

Z powyższego zestawienia zdać sobie moż 
[a sprawę z ceromu zadań, podjętych przez 
„Straż Krescwą“, Zadanią te spełniała „Straż 
Kresowa“ i spełnią w dalszym ciągu, o dercb* 


c) wszczepienie w szerokich warstwach spolku zaś jej pomówitny w następnych artykułach 
rezefistwa pcliskiegu zrzzumieriaą domiositego 
raczęria Kresów i rcli Polski wśród państw 
»owstających ma terytoryum b. państwa ros. |. 


JERZY BANDROWSKI. 


Pożegnanie lata. 


Zakficzym, 31. sierpnia. 

Nadszedł ostatni dzień krótkiego urlopu. 

Skończyło się moje lato. 

Gdyby tak jeszczę choć ze dwa tygodnia! Bo 
stare mocne, ciepie i tego roku wie tak prędko 
ostygnie! 

Nie można, nie można! Tam, daleko, ry mia- 
stach, jest coś, co choć mie bardzo jest życiem, 
vnzecie życiem się nazywa i woła, razkazująco 
wała, przywołuje sługi swoję — bańką mydlana, 
którą rozdymają. szyszazą i fpolerują zawzięcie 
mmogie dziesiatki tysięcy. oszołomionych gwarem 
niswoln'ków... 

Trzeba wracać. Kończyć — coś, co się nigdy 
Ne kończy, tłumaczyć ludziom, chcącym mie ra- 
mieć, wciąż i wciąż z "mia ną dzień prostować 
wrzywiące się beznadziejnie Ścieżki. wołać nigdy 
nię będąc słyszanym. dodawać odwagi, zwałczać 
pesymizm, Szłkodłiwszy od samego nieszczęścia, 

Dobrze. Wiennie i niestruilzenie robię to już 
md wietu lat, Ale przecie mie wyjade bez pożegna- 
nia. Cóż żegmani. Lato. Jeszcze jedno swoje lato 
— a mam ich już znacznie więcej za sobą miż przed 
sobą. Ta zaś — Bogu dzięki — dobre było. Bez 
wojny, bez huku dział, bez krwi rozlewu-—a jakież 
ciepłe, urodzajme i hojne. 

Tak rozmyślałem, stigljząc w pośrodku Dunaj- 


6a Po Szyję zamirzory w wodę, Pięty i garście| dry któremi utworzyło się coś naksz:aż złębok: ich | 


oy Wi kkfnteniste dno — a ty wii sobie, wo- 
do szimiąca! Tak siedziąłem, chłodzac w rzece 
grzbiet, przysmażony: na słońcu do czerwoności. 
Mał, miałem czasu, więc wyc się zbyt for |! 
sownie, 

Nademną było przeczyste wasze polskie nież 
bo, głębokie. błękitne, rozświetlone łaskarwą, uro- 
czystą promiennością a ciche i spokojne, jak nie- 
bieski sen. Przedemna i dokoła mnie Darmajec, nie- 
opisanie cudma, mieniąca się wstęga waly, pełna 
żywych. złotych iskier, nagłych, jasnych błysków 
t miękkich, głębokich odblasków, tu płynny attas, 
tam nmrigocący a Szumiący cicho jedwab, ówdzie 
dostojmy, dyskretny połysk "dobnego aksamitu, 
Okrążając płaską, białą w słońcu, kamienista kępę, 
wodą dzieli się na dwa grube warkocze: jeden 
błękitny, spokojny, drugi, czesanmy przez grzebień 
zębatych kamieni, środkiem biało-zielonawy, u 
brzegów ciemno zietony — zaś obą warkocze Zę- 
sto-gęsto obsypane złotemi iskierkami niby mie- 
niaca się, księżycowej barwy, szatą zOwlóczysta, 
naszywamą cekonami, W płytszych mizicach prze 
dostaje się od dna na powierzchnię  =k. gCrący 
tom czerwono-tjołetowy, jak gdyby tam łożyska 
rzeki porosłe były macierzanką lub wrzosem, w 
oddali wodą świeci intensywną varwą turkusu 
tym trochę mlecznym blaskiem, w ttórym zsiadły 
się i mieszają się ze sobą dwa delikatne, wykwini- 
te odcienie — jasny, subtekłry błękit į Świeża, we- 
söta zieleń. 

Wzdłuż rzek: -- wikle. Krzaki gęste, pomię- 


Echa zamordowana Erzbergera' 


Podełrzane Zachowanie Się mordercy. — 

Przedstawienie zajścia przez depatowastego 

Dietza, — Hirschfeld, sprawca poprzednego 

zamachu podejrzóny o łaczność z mordem 

— Wrażen e w Niemczech, — Udhwały partyj 

socyMistyczimych. — Co sądzą w kotach en- 
tentw ? 


Berfn, w sierpniu, 


W związku z zamachem morderczym na 
Erzbergera — jak informuje tutejsza prasa — tu- 
tejsza policya krymisalna już cd początku lipca 
Śledziła pewnego młodego człowieka, kióry pe- 
wnego razu w rozmowie mia! się wyrazić: 

„PosTukam į zastrzeję Erzoergera* 

Mimo gorliwych dcchodzeń, nie zdołano do- 
tychczas wyśledzić nazwiska tezo człowieka; o 
groźbie jego jednak don'esicno Erzbergerowi i 
przestrzegano g0, ażeby nigdy bez towarzystwa 
nie wychodził. Ponadiwo donosi Biuro Wokfa: Je- 
den z morderców jest blondynem, słusznego 
wzrosłu, drugi mizkim brunetem. QObudzili oni 
swem zachowaniem się pzdeńrzenia Erzbertgera, 
nie miał jednak możności ulśca zamacht. Mor- 
derca zwrócił} jrż nawet uwagę policyi, zachowy. 
wał się*bowiem w sposób pudejrzany ma dworcu 
Anhalt podczas ostaśnicgo cdiazdu  Erzberęgera. 
Zdaje się, jakoby człowiek ten już od pewnego 
czasu śledził į prześladował swą ofiarę, 

Deputowany Dietz, którego rana jest dość 
ciężka, kula bowiem przeszla tuż «bok phuc, po- 
dał dokładny opis zajścia ; wyglądu obydwu spra 
wkców. Zgadza on się z dotychczasowym wynikiem 
śledztwa, wedle którego dwaj młodzi elegancko 
ubrani budzie w dość iawny sposób prześladowałi 
dwóch przechadzających się deputowanych, po- 
czem magle jeden z nich wydał rewolwer j zaczął 
strzelać. (Pierwszy strzał chybi i zrani Dietza; 
Erzberger zaczął mciekać, lecz dosięgło go w 
szybkim następstwie 10—12 strzałów w mierś i 
głowe, które na miejscu położyły go trupem. — 
Mordercy oddałli się dopiero przekomawszy się, 
że ofiara nie żyje. 

Policyi nie udało się dotychczas wpaść mą 
trop morderców, istnieje jednak podejrzenie, Że 

Hirschfeld, nacyonalista, który w marcu 1920 
Za zAmach na ErzberZera skazamy zOstał ma 
półtora roku więzienia ma również łaczifość 
z tą zbrodnią. 
Odsiedział on przed 14 dniami swoją karę, poli- 
cya Zaś mie wyśledziłą jeszcze miejsca obecnege 
jego pobytu. 


SSE AAA parea uy wola we 


cienistych, codzych fóż. w "i ser rano 
błyszczących oJ rosy, rozbierają stę zwykłe cai: 
rodziny, pragaące kąpieli. Głęboki, czanzy cień. 
nadający od wikia na wale, podłereśly pięknie i 
wyraziście brzegi, jak czarny tusz rzęsy łśniących 
oczu kobiecych, „Zielona barwa krzaków mad- 
bzeżmych ma wytwomy, miękki choć suty tom 
przypominający gobediwy tub stare litografie am- 
ziełskie. Zaś kiedy włatr wionie cały ten mas zio- 
lomości nadbrzeżmej — zupełnie jak stary pas shr- 
ki — przewraca sie na drugą stronę i staje się 
srebrny. Sąeleści z cicha, chwieje stę, gnie, zaś 
wygląda to, jak gdyby wzdłuż rzeki pnzeteciał 
srebrny płomień. Dałej widać starą wierzbę, kom. 
turami majzupełniej przypominającą wiejskiego 
stracha ma wróble, a rm środku rzeki — zupełnie 
plein airrowy obrazek — dwie jakieś dziwwczymy 
w czerwonych koszułach a między niemi jedna 
naga. Na tamtych koszule obiepity się, ociekaję 
wolą i świecą w słońcu — towarzyszką ich, sitnie 
zbudowana, z dobrze rozrośniętemi biodrami, ster 
czy w środku rzeki. jak białą kolummma. Głowy 
trzech dziewcząt zkewają SIę z szumem wody, 
iktóry w ten sposób mabiera zupełyte hrż tudzkich 
akcemów i rzuca czasami jakieś słowa, akies 
wykrzyknki, Zdawać się może, że to wodą prze. 
mawia ludzką mową. 

Dałej: Na wszystkie strony wśdać  dałekie. 
błękiłme góry. Przegląda się w rzece napół zbu- 
rzonzy zamek Mefsztyński. I wydęte wzgórza, świe 
cące złatemi ściemiskami. 

Tak, zboże zwięzkwe do stodół, pad stoliga 


Rtn 4. 


f 
stkich politycznych 1 parłamentarnych sfe- 
ach miemiecidch agromme wzbosrzenie, które je- 
„dak najsilniej objawia s'ę wśnód party; socyałi- 
stycznych; wyrażają one stanowcze przekonanie, 
Be żest to mord polityczny, którezo moraya mb- 
cyatorem jest prawioowo radyłkałna prasa i sbo- 
dace poza nią stronnictwo. 
Partye socyalistyczne uchwaliły ” wezwać 
* rząd, aby wszelkimi państwowymi Środkami po- 
łożył komiec- tej 
piritwioow  bolszewicziej kecy, 
której sprawiką są wszystkie ostatnie mordy: pó- 
fłyczne, 
W mastępnym tygodniu mają stę w całych 
Niemczech odbyć wielkie republikańskie demon- 
stracye. Zapadła także uchwała, ażeby w przy- 


szłości Ń 
żadnej prowókatórskiej demonstracył emio- 
ckich nącyonalistów 
nie pozostawić bez kontrdermonstracyi całej klasy 


kk 


W kołach entemty przebywałących w Ber[i- 
nie zamordowanie Erzbengera podziałało nader 
deprymijąco. Istnieje przekonanie, że czym tam 
jest sytmptomatyczny dla obecnegó Stanu umy- 
słów w Niemczech i że "nieufność okazywana 
Niemcom przez Francvę jest aż nadto usprawie- 
dłiwiona. Gabinet Wirtha jest zbyt slaby by módz 
opanować tę reakcyjną agitacyę, 


Notatki bibliograficzne. 
Lwów, 31. sierpnia, 
RUCH PEDAGOGICZNY. 


„GAZETA WIECZORNA”. 
Z DNIA. 


„Amerykanin. 


Lwów, 31. sierpnia. 
| Będąc ułedawito temu na prowiicyi, mia- 
„łem sposobność przyjrzeć się trochę tak zwa- 
TyM » aom”, czyl ludziom, którzy po 
wróci m Am 

Jak wiadomo, przywożą i niezastużenie 
dużo pientędzy. Niewątpliwie, pracowiąli w A- 
meryce ciężko, lie jest jednak rzeczą wątpi 
wą, aby cząciwiek, który przez dwadzieścią 
lat pobytu w Ameryce zdołał uskładać osiem- 
|set dolarów, był u nas milionerem. Nie jest on 
przez to ź ną swoim kuieżscu ù mio” 
nów Swtych używać nie umile. 

Trzeba przyznąć, że skutkiem przypływu 
dolarów protwiucya odbudowuje się. Gdzieś 
przecie mieszkać trzeba, domów do mabycia 
nema więc „Amerykanie“ kupują ) przenabia- 
ią lub odbudowują stane a także zburzone do” 
my. Prawda też, że tu i ówdzie biorą się do 
iateresbw. Zakiładafją czasetn sklepy. DZS, gdy 
rozporządzają stosunkowo wielklem kapitala- 
mi a tawar, bardzo poszukiwany, ma łatwy 
zbyt, interes taki przedstawią się dość korzyst 
jie, wątpiiwe jednak, czy „Amerykanin wy” 
trzymałby konkurencyę, gdyby wammki były 
irortmalne, Przypuśćmy zresztą. że*tak. Są to 
jednakże wypadki dość rzadkie, ponieważ na- 
ogół dołary, o ile nie kupuje się za nie złemi, 
ńie są bardzo ruchliwe. Wspomogły! one znacz 
nie nasze mieszczaństwo po małych miastecz” 
kach, dały Imu pewna Sile i dużą odporność, 


Nr. 4—5. Kwiecień—Maj 1921. (wyszedł |ale czytkre nie są. 


dopiero w ostatnich dniach.) 


Poza tem można stwłerdzić, że grubo za. 


Treść: Dr. J. Kretz-Mirski: Szko'a wycho- | wiedli się el, którzy spodziewali się, że Polacy 
wawcza; E. Jaros: Rozwót fizyczny dziecka w amerykańscy przyczynią stę da ożywiema w 
wieku szkolnym (z. d.); A. Nitschowa: O nauce |krajn ducha przedsiębiorczego i spotęgowamia 


o Polsce; St. Szober: Ustalenie polskiej termi- 
nologii gramatycznej; Recenzye: Karol Homo- 
lacs. Podstawowe zasady budowy ornam'ntu 
płastięgo i metodyka kursu zdobniczeg> (omó- 
wit Stanisł. Wójcik). — Kronika pedagogiczna. — 
Czesozisma pedavogiczne. — Zapiski bibliogra- 
ficzne. — Str. 48. (Redakcya: Kraków, Lelewela 
4, Dr. Henryk Rowid). 


WE OE TOO WED a A ZTM OCZ WECKKO 
NADESŁAME, 
Adwokat Dr. I. WEISS 


obrońca w sprawach karnych 1593 
Lwów, ul. Chorążczyzny | 15 powrócią, 
HEIKO eE ETE | 2) 
mi schrą, ustawiona rzędem, jak żołnierze w zło- 
tych zbrojach. żółte snopy. Gdzieindziej piją okie- 
piska cepy, wieczorami huczą we wsi żamma, że 
aż ziemia dygoce. Najważniejsza rzecz dokonała 
wię: Zboże zwiezione. Dar lata w pełni zgarnięto. 
Cóż dalej do roboty? 

Trzebą jechać, trzeba wnacać do miasta, 


Droga między mwktami. Jakim odlem tu za! 


chowało się w taką posuchę to czame, chłodna 
błoto, nad którem wnosi się chmurą białych ka- 
pusiników... ] 

Pastwisko, krowy, chrapiiwe pokrzykiwanie 
chłopców. Cichy nymek miasteczka ze Świętym 
Floryanem w środku czterech białych kolumienek, 

I dom. Taki zwykły i typowy, Że aż banalny 
jak ma dzisiejsze czasy. Ganek cały opfeciomy dzi- 
ldem winem, przed "domem komstelacya złotych 
słoneczników, grządki a dojnzewającetmi pomido- 
rami. Pokoje chłodne, cieniste. 

Wyciągnięty na otomanię myślę o” dziwnych 
rzeczach. Czy też kiedy, zamiast prostować cu- 
dze Ścieżki, bqię mógł prostować własne, tak dzi 
wmie krzyrwiące się." Czy będę miał choć jedno 
lato dia siebie? Taki nieprzerwany, różnobarwny 
a przekosztowny różaniec dmi błękitnych a ci- 
chych... k 

— O0—ho—ho—ho! 

Najmłodszą maja córeczka, siedząca przy mnie 
na ziemi, pokazuje mi coś malutkim, różowym pa- 
łuszkiem. Pog sufitem latają w pokoju -—— motyle. 

Ach, moją mała! To ity już gonisz marzenia! 


i wzbogaciło wszechówiatową literaturę, 


esergi. Jak ja to mogłem obserwować, spra- 
wa przedstawia się trochę inaczej. „Amenyka- 


Nr. 6003 


nin", powróciwszy do domu, słodatawy $ zr 
Żony uciążiwą podróżą, przez pa 
rę dni leży. W całem znaczeniu słowa — wró 
ci z drugego Świłata. Tam nowy świał — tu 
stary, zaś oba są zupelnie od siebie różae. O 
Ameryce trudno mu nawet cpowiadać — nikt 
go me rozumne a į Oir nie potrefi wytłómaczyć. 
czego właściwie chce. Myśk zupełnie innem; 
kategoryami ; pojęciami, Tam śŚmiałtby się z 
tych tutaj, tu śmieją się z diego. A tymczzsetm 
wpływ otoczeią zaczyna działać, życie w kra 
ju, po wytężonej pracy w Ameryce, jest pra” 
wie odpoczynkiem, tem bardziej, że 1 dolary są 
nema się poco śpieszyć do robety. Zaczyna 
się zwykłe walłkowańiie, Kupić coś, pracować, 
założyć siklep — poco? Wszystko zostaje po 
staremh z tą tylka różuicą, że fuż się udzie 
me boją niedcstatkłu i że nie muszą tak ciężko 
pracować. Tempo pracy nie wzmaga sę lecz 
| Staje się wolniejsze. 

Obserwowałem rodziię, której ojciec po 
wrócił niedawno z Ameryki. „Stąref' oddał 
550 dołarów, które oczywiście zniknęły ma diñe 
przepaścistego kufra i marynują się. Chłopcu 
dał 20 doł, — młody człowiek sprawił sobie pe 
pitowy garnitur leti i czerwoną Kkrawatkę i 
teraz kiedy jnż nie boi się wydalenia, bo ciciec 
jego jest kapitalistą, sam stał się sccyalistą. 
Zaś Amerykanin? Schowałt sobie «ra własne 
drobne wydatki 150 dclerbw — to jest, jakte 
300 tys. marek i poprzestaje na chodzeniu od 
wsi do ws! į od karczmy do karczmy, Stać go 
ma to i długo feszcze stać będzie. Mieszane 
mra, jeść co ma, może sybie odpocząć. Wieç od 
poczyiwą i pop'ia. Nareszcie żyje tak, jak o tem 
inarzył przez całe życie. 

A Ameryka? Pawo kończy ste. ' 1 
nm już papierowe eleganck'e „Safety Matches" 
chłop po staremu zapala fajkę od 'węgielką z 
pod blachy... 

TERS. 
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Tryglodyta — modernistą, 


Sensacyjne odkrycia w Hiszpanii. 


Madryt, w sienpntu, 


Hiszpańskie Towarzystwo Przyjaciół sztuki, 
które miejedną cenną pracą o sztuce hiszpańskiej 
w tym 
roku przeszło sama siebie. 

Przedhistoryczma sztuka w. Hiszpanii, przed 
paru laty zupełnie prawie jeszcze była nieznaną, 
Dopiero odkrycia najnowszych czasów wyzboga- 
ciły masza wiadomości , miej w zdumiewający 
sposób. Okazało się, że Hiszpania Posiadą mnó- 
stwo niezmiernie cennych zabytków z tych mało 
znanych epok. czego dowodem wspaniałą wysta- 
wa, rządzona: przez „Przyjaciół sztuki“ rw mowem 
Muzeum Budownictwa w Madrycie, 

Cztery 'wietkie hale obwieszono około 300 re- 
produkcyami rysumków, prócz tego wystawiano 
mnóstwo skrzyń z bronią, narzędziami, t, p. Wy- 
kopaliskami przedhistorycznych czasów. 

Przed kilkudziesięciu laty podczas jednego 
polowania gonił pies lisa, który szukał schronienia 
w złębokiej rozpadlinie ziemnej w Asturyi. My- 
Śliwi, chcąc psa ratować, rozszerzyli otwónń i w 
ten sposób odkryli pieczarę Altamiry, Która jest 
sykstyńską kaplicą sztuki przedhitorycznej, Była 
to w roku 1868. 

Przed 11 lat jednak nie widziano olbrzymich 
postaci przedziwnych zwierząt, wyobrażonych na 
owale tej groty. Dopiero mała dziewczynka córka 
p. De Santuofa, który szukał tam wykopalisk w 
dolnych warstwach, olkryła je przypadkowo. 
Wszczęto polemikę, w której najznakomitsze am- 
torytety Europy zwalczały teoryę p. de Santuoła, 
który twiendził, że są to dzieła pierwotnych miesz 
kańców ziemi. Dopiero w roku 1902 po odkryciu 
podobnych zabytków we Frarcyi, Europa zgodzie 
la się na teoryę hiszpańskiego entuzyasty. 

Rysunki z groty w Altamirze WyYryte są w 
sposób tak gruntowny na skalnych jej ścianach, 
że nie mogły ich zatrzeć ani stulecia, ani woda, 
ciągle po. nich spływająca. Pozostaje jednak tajem 


ufcą, diaczegy większość tych rysrków wyłtkorie 
mo w pieczarach medy niedostępnych dia światła. 
Wiele z nich rysowano jedne ma drugich. Mora- 
by przypuszczać, że rysunki te są wynikiem ja- 
kiegoś tajenmczego kultu, w którym człowiek 
pod wpływem ekstazy rysował święte postach 
zwierząt, widząc je oczyma duszy. 

Niewietu ludzi widziały cuda Aftamtry. Jeden 
z mczestników wycieczki da owych cudownych 
grot twierdzi, że "dostanie się dp mich fest bandza 
uciążliwe, ale gdy się je zbada, nikt mie może 
oprzeć się urokowi tej przedzrwmej sztuki. Potęga 
wizyj artystyczecj czyni swojo; drobiangowych 
zaś obserwatorów zachwyca ujęcie gestów zwie 
rząt, które własnemi oczymą oglądali ma ziemi, 

Dwie szkoły, jesi się tak mrożna wyrazić, 
istnieją nvśród! przedhistortycznych artystów. W 
Kantabryi hiszpańskiej i we tranouskiei Akwitanii 
rysowano w podobny sposób. Ale we wschodnich 
okolicach Hiszpani (głównie w Wałencyi, Murcył 
i Katalonii) okikryto teraz zupełnia inny, mowy spo 
sób rysowamia. Te nowoodkryte rysunki umiesz- 
czone Są Ha skałach, wystawionych ma pełne świa 
tło dzienne. Gdy północni troglodyci rysowałi tył 
ko pojedyńcze postacie, pierwotni wadzie ze wscha 
du odtwarzają całe sceny i grupy. Widoczny jest 
tu olbrzymi postęp. 

'Różnicą zresztą nietylko na tem polega. Ry- 
sunki z pieczar z naiwna dokładnością odktałą Pi- 
nie i kształty swych modeli; rysownicy pracujący 
w pełuem świetle południowego słońcą z unych 
wychodzą założeń, zupełnie rzec by można mowo- 
czesnych i starają się oddać rytm i potęgę ruchu 
tak dobrze, że fe zapattby się tych dziet staro 
żytny Grek. Don E. Torne, autor karalcgu oma- 
wanej wystawy, i znany krytyk sztuki twierdzź, 
że o tyle tysięcy łat późniejszą sztuka Egiptu ł 
Mezopotamii w tych przejawach — troglodyckiej 
sztuki znajdzie swój prototyp. A kiedy się uprzy- 
tomni sobie, jak prawdziwość linii (kształtów) jest 


Pa ||| E mai 


tu morzucona na korzyść mwwiłaiwości ruchu, uj-|Po zamknięciu numeru, 


rzy się ufcoczekiwany i zdumiewający trytnił mo |; 


derni 5 sztukł, - 
ernistycznego pojęcia kantabryjskie | Obława nocna 


Uczeni twierdzi. że rysunki y 
pochodzą z epok) czwartorzędowe, a zatam po- na peryferyach miasta. 
Lwów, 31. sierpnia. 


przednałącej okres kamienia gładzonego. 
(h) Urządzóna wczoraj wieczorem przez eks- 


ją się ma to ojcowie Bneuil i Obermaier (Francuz 
i Niemiec, którzy podczas wojny razem praoowa- 
G) makonki znawcy zabylków przadhistorycz- |pozyturę śledczą Policyi Państwowej obława na 
mych. Hiszpan Pacheco zalicza je do epoki prze} |peryferyach miasta a to na Kleparowie, Zniesieniu 
ściowej między neolitem i pałeolitem. i Zamarstynowie zakończona nad ranem, nie przy 
Kwestye te nader ważne dla archeologów mic niosła nadzwyczajnych rezultatów. Przetrzymano 
nk mówią łatkom, me zdającym sobłe sprawy z |opółap 22 osób, między któremi znajdują się moto- 
okresów, liczących tysiące lat. Ale kto zobaczy |wani złodzieje jak Natai Rab, włamywacz skle- 
bizony, fb'sy, jelenie 1 konie Altamiry, rytualny |powy, Jam Dąbrowski, złodziej wozowy, Adam 
taniec z Cogu, gonitwę myśliwych polujących ma Soja, włamywacz, Kazimierz Szerski, złodziej, 
dziki, matkę i dziecię z M'matei, zapasy Huczników | Stanisław Szew, włamywacz-błatnik i Franciszka 
z Moredi la Vella, napewno uiegtłe urokowi tych Olszewska, złodziejka. Resztę aresztowanych. 
znakomitych dzieł. Jeśli będzie przytem miłośm- tworzą włóczędzy oraz niezarejestrowani uchodź- 
kiem sztuk, przeczyta także 32 katalogi wydane cy rosyjscy. 
przez Tow. Przyjaciół sztuki, który stanowią bł-| Obława kierowal! szef ekspozytury półicyi 


aQAZETA WIECZORNA” 
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btłotekę wystawy. 
Mówiąc o wystawie należy podkreślić, Że 


wzbudziłą ona entużyazm w calej Hiszpanii. Przy- | = 


chodzą ma nią całe szłboły ludowa I storwarzysze- 
nia robotnicze, przychodzą akademicy 1 małanze 
prywatni — proletaryat inteligencki j robotnicy. 
Tylko ci, którzy w żyłach swoich zachował maf- 
czystszą, prawdopodobnie, krew owych iberyj- 
skich rysowników, ziemianie i włościanie hiszpań- 


państwowej dr. Kruczek. 


Tm 


RRONIRA. 
Repertuar teatru miejskiego 


Środa 31. bm. „Kobieta bez skazy“, kome- 
dya w 3 aktach G. Zapolskiej. 
Czwartek, 1, wrześna „Straszry, dwór“, opa- 


scy, nie okazują żadnego zainteresowania dla naj-| ra, debut Maryi*Karczak. 


starszych zabytków rodzmej kultury. 


Słuszne zarządzenia | 
dyrexcyi kolej, Iwowskiej. 
Lwów, 31 sierpnia. 


Od pewnego czasu wpływają do Dyrekcyi za- 
Żalemia ze strony podróżuiącej publiczności z po- 
wodu pobramią za sprzedane bilety jazdy wyż- 
"szych kwot, aniżeli faktycznie się należy, jakoteż 
z powodu mrylnego wydawania reszty przez ka- 
syerów, wzgîgdnie kasyenki biletowe w razie wię- 
kszego baniarońtt. 

Trtefsza Dyrekcyą poleca przeto wszystkim 
udzędom stacyłnym, by dotyczących pracowni- 
ków natychmiast powczyła, że wszelkie w tym 
względzie uławniome i stwierdzone wypadki będą 
IE naśściśłej dochodzone, 4 wimni jak najsurowiej 

arani, ES 


Konferencya kolvowa 
z Cz.chostowacyą. 
Kraków. w sierpniu. 


(Td. wt.) Dnia 26 września br. odbędzie stę w 
Krakowie komferencya delegatów kolej. potskich z 
; czechosłowackimi w sprawie podjęcia ruchu. 


a a a 7 narea pape OMA Ć © 


NADESŁANE, 
Poszukuje się 


do kupna krowy hodowiane mleczne, ewentualnie całą 
oborę. Łask. zgłoszenia pisemne, z podaniem c*ny i in- 
nych szczegółów pod „Krowy“ do Biura dzienników i 
ogłoszeń Maryana Hupczyca, Kraków, Jagiellońska 7. 1548 

sezon do 15 październi- 


IWO N Ę LZ ka, pensyonat „ZOFIÓW. 


KA“, ma pokoje do wynajęcia. 1327 


mas” Paine dla przyjez nych do Warszawy. 


MAPIELE RZYMSKIE 


Błwarte cO ROC nie wyłączając niedziel i 
świąt od godz. 10'30 wiecz. do 6'30 rano, wy- 
łącznie dla mężczyzn. Warszawa, Krakowskie 

Przedmieście 58 (obok Mickiewicza). 1058 


 POWRÓCIŁAM ! 
LAGKAD i SAROLA PISANIA NA MASZYNIE 
KUNKE - Lwin, Iyksiuska 97, meza 


H 


00 | nościach Natan Nussbaum opuścił wczoraj w. po- 


Piątek, 2. września: „Dziewczyna z Holandyi" 
| operetka. 
mj 


Repertuar Bagateh Iwowskiej. 
Dziś 31 sierpnia premiera z wielkiej rewii pt.: 
No! No! z p. Folańskim w głównej noi oaz siły 
art. teatr. warsz. į Iwowskiego. 


| . 

Nadanie Orderów. Kancelarya cywilna Naczel- 
nika Państwa komunikuje, co następuje: De- 
kretem Naczelnika Państwa z dnią 2. sierpiria 
br. zoştali ną zasadzie art. 6, ustawy: z dnia, 4. 
lutego 1921 powołani do kapituły Odrodzeńwia 
Polski z porod pierwszego grona jego kawa- 
lerów pp. Bernard Chrzanowski, Jan Dąbski, 
Jar Kochanowski, Bolesław Olszewski, Włar 
dysław Raczkiewicz, Michał Siedlecki, Wło- 
dzimierz Tetmajer, Leon Wyczółkowski, a na 
ich ząstępców Jacek Malczewski, Heliodor 
Święcicki, Kazimierz Zenikteler } Jadwiga Za” 
mojska. Dnia 4. sierpnia br. odbyło się w Bel- 
wiederze pod przewoduictwem Naczelnika Pań 
stwa jako Wielkiego Mistrzą Orderu pierwsze 
posiedzenie kapituły, na, którem w myśl art. 7 
ustawy po zarządzeniu wyboru na kanclerza 
lordem Odrodzenia Polski powołany został Jan 
'Kochanowski, rektor uniwersytetu warszaw” 
sklego, ma sekretarza kapituły Bolesław OL 
szewski, gem. pdr, a na skąrbińka Bernard 
Chrzanowski, kumątor okręgu naukowego w 
Poznaniu. 

Polska Krajówa Kasa Pożyczkowa przypo- 
mina, Że blankiety jej pierwszej emisyi (Szare) 
120 markowe z datą Warszawa, 17 maja 1919, z 
wizerunkiem Kościuszki, 5 markowe z datą War- 
szawa, 17 maja 1919 z wizerunkiem Głowackiego, 
oraz 1 markowe z 'datą Warszawa, 17 maja 1919 
z wizerunkiem orła polskiego, przyjmowane bę- 
dą do zapłaty we wszystkich oddziałach PKKP., 
w urzędach į kasach skarbowych, kolejowych i 
pocztowych, jalkoteż w kasach wszystkich insty- 
tucyj państwowych tylko do dnia 30 września! br. 
d 1 października br. ustaje obowiązek przyjmo- 
wania tych biletów przy zapłacie j będą one mo- 
mly być wymieniane w oddziałach PKKP. na bile- 
ty drugiej emisyi tylko do dnia 31 grudnia br. Ko- 
szta ewentualnych przesyłek pocztowych biletów 
do wymiany ponosi klient. Z końcem roku 1921 u- 
staje żupełnie obowiązek wymiany tych biletów. 

(S)Sprawa Puzappu, Wczoraj nareszcie po 
wielu trudach krewni i przyjacieją Natana Nussbau 
ma zebrali pomiędzy sobą zażądaną od mego nie- 
bywale dotychczas 


kach Kasy Oszczędności na ręce sędziego Śledcze- 
go st. r. Lajdlera. Po przeprowadzonych format. 


wysoką kaucyę w kwocie 
| dziesięciu milionów marek : złożyli ją w książecz- 


Sir, 3 


łudmie mo czteromiesłgęoznyw: areszcie Sedoaym 
rgury więzienia, U alas 

(--) Niebieskie ptaki. Wczoraj przytrzymam 
pomiędzy emigrantami, przybyłymi z Ap.eryki 
25-łetniego Wtadysiawa Zdrojewskiego 1 Jó-et- 
mią Gertrudę Jankowska. Ona tw':rdziłg że u 
trzymuje się z gotewki, którą dostaje od Zdrołew 
skiego, om zaś że jest bez zaięcia i przyjechał ze 
Śnfatyna. W toku rozmowy podal. że ma 7000 m. 
podczas rTew:zvi jednak znałezmi» przy nim 
8595 nrkp. ; 155 mk. miem, Wobec niezgodaych ze- 
znań, przyt. zymeny ch mą rasie zankaięte w a- 
resztach połtewyr ycy. i 

(—) Kradzieże, Wczoraj w ut. Zamarstymow- 
skiej podczas jazdy skradziono  Samuelowi 
Fruchsowi z wozu kuferek z wiktuałanń, wartości 
24.600 mik. — Ze sklepu Józefą Kocabiką w Rynku 
l. 29, skradła 14fetnią Jewka Jaremcznk 7 mtr. 
materyi, wartości 10.000 mk. Sprawczynię kna- 
tzięży, którą wyszła z łuwem ze skiępu, araszto- 
wano i zamknicto w aresztach a skradzioną awm- 
tenyg oddamo właścicielowi sklepu. — Minżonej 
Mocy Skradziono z pokoju służby kawiarni 
„Pspłemade”, przy ul. Legionów! L 27, garderobę, 
wortości 15.000 mk, 


KOMUNIKATY. 


Posiedzenie komitetu zjazdowoza qziemika- 
rzy połskich odbglzie się w piatek dna 2 wrze- 
śmią b. r. p godz. 5. popat, w salę Koła Miter. art. 
Na porządku dziennym sprawa zjazdu dzienufica- 
rzy pobskich we Lwowia, Uprasza się o lczue Przy 
bycie czołnków wydziału Towarzystwa dziennik 
karzy i symitykatu dziennikarzy połskich. 

Bratnia pomoc studentów Uuntworzytetu twów 
skiego zwraca się z apelem do tych iastytucyi, 0- 
raz osób prywatnych, które poszużnyją ak i 
ków do objęcia gtosownych posad, hub lekeyi pry- 
watnych, ewent. w szkołach Średnich, by zwraca 
ły się w tych sprawach do Towarzystwa Bratniej 
Pomocy Lwów, ul. Łozińskiego 7, maka cękamig 
rychłego i korzystnego załatwienia sprawy, a za- 
razem lagodząc przykre stosunki materyalna wie: 
lu akademików. 

Festyn pÓcztówy. W niedziefę 4 września od- 
będzie się ma Strzelnicy miejskie? wielki festyn po- 
cztowy na dochód iamduszu wdów | sierot po po- 
ległych pracownikach pocztowych Jak nas infor- 
muh, ruchliwy komitet przygotowuja wigo nie- 
Spodzianek. To też należy się spodziewać, że Pu- 
pliczność ; crrze szlachetny cel imiycatów. 

Bezgratne strzyżenie włosów dziatwy szkol 
nej j rzemieślniczej, Dd 4 września Stow. Pryzye- 
rów chrześŚc. urządza bezplatne strzyżenie wilo- 
sów dla dziatwy szkolnej i rzemieślniczej. Strzyże 
nie włosów: będzie się odbywały co miedziełę i 
Święta od godz. 10 rano do 12 w pol. Izba oęko- 
W SE L p. drzwi mr. 9. Wchód ut Kościelna 
. 8). 

(.) Zjazd buchałterów. W jesieni odbędzie 
się w Warszawie zjazd buchąlterów z całej Rze- 
czypospolitej Polskiej. 


A W 


Z AE O Z. 


Z CAŁEJ POLSKI. 

(.) Ś. p. Seweryn Böhm. 2Onegdaj zmarł 
w Krakowie b. wiceprezes i długolstni sek-etarz 
Towarzystwa *sztuk pięknych Seweryn Böhm, 
przeżywszy lat 88. Jego staraniem i zabiegzmi 
stsnął krakowski pałac sztuki, a pełną oddania 
działalności zapisał fe najchlubniej w rocznikach 
Towarzystwa. W pogrzebie Zmarłego wzięło u. 
dział liczne grono osób ze świata kulturalno: 
artystycznego. 


ZZ ZAZIZZ O 


Sprostowanie zarzutów 


ogłoszonych w „Kuryerze Lwowskim 
dnia 27-go sierpnia b. r. 


Opłytna, w sierpniu. 

Podniesione w „Kuryerze Lwowskim" dnia 20-ge 
sierpnia b. r. zarzuty o rzekomej nieracyonalnej gospo" 
darce na folwarku Opłytnej, własności p Jakóba Wittza, 
nie odpowiadają istotnemu stanowi rzeczy. Należy bo. 
wiem wiedzieć, Że Opłytna jest przysiółkiem, składają” 
cym się z zaledwie 32 chalup, a połlczas całej wojny 
była miejscem, przez które przechodziły wszystkie woj- 
ska, tutaj oper:jących armii, zatrzymując sią na folwarku 
tak, że ten zupełnie został zniszczony i doszczętnie c= 
darty. Reszty dokonała inwazya ukraińska. Trzeba jesz- 
cze codać, że folwark był w dzieriawie, a wieóciciel 
p. Wittz odebrał go ed dzierżawcy dopiero w stniu |-::q 
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r „GAZETA WIECZORNA". 


Ne. Uvu ! 


Kkwietuia b. r. | oddał mi w admicistracyę we własnym 
karządzie. miało rzec można, że w cbacnych warun- 
kach trudne było zrobić coś więcej, niż właściciel c: 
lem podniesienia tego folwarku zrobił. P. Wittz zakupił 
łowentarz żywy | martwy, zrestaurował budynki gospo” 
darcza i nie szczędził żadnych wydatków, dzięki czemu 
dziś już jest około 150 morgów uprawnej roli pod za- 
siewy zimowe, nie mówiąc o dalszych ugorach, które 
się przeoruje pod zasiewy wioseune. Trzeba więc przy- 
enać, że p. Wittz jest wzorowym gospodarzem. 

1661 w. U. 


EMTETNRTOPTTTWOETEW "NETS" PTEOTIKTPSRZYZON 
Na szerokim świecie, 


Bandyta i poeta. — Rozwody w Japonii. 


Lwów, 31. sierpnia. 

Ciekawe rewelacye poczyniła policya fran- 
cuska podczas śledztwa w sprawie bandyty Char- 
rier, członka bandy „operującej" w pociągu Pa- 
ryż—Nizza. Jest przybranym synem dra Charrier, 
który ożenił się z matką jego, gdy był on jeszcze 
dzieckiem. Ojcem jego był Goldberg, który przed 
25 laty cieszył się rozgłosem między cyganeryą 
studencką w Quartier Latin, w Paryżu. 

Ów Goldberg, z pochodzenia żyd rosyjski, 
którego narodowość jednak nigdy nie była na 
pewne stwierdzoną był poetą, filozofem i anar- 
chistą. Imię jego było pewnego czasu głośne 
i w Polsce, mianowicie w senzacyjnej sprawie 
Brzozowskiego, obrońcy polskiego filozofa usiło- 
wali dowieść, że czyny, o jąkie go oskarzano po- 
pełnił podszywający się pod osobę jego Gold- 
berg, który już podczas pobytu swego w Paryżu 
podejrzany był o to, iż jest pł:tnym agentem 
prowokatorem rządu rosyjskiego. Goldberg umarł 
w r. 1905, co utrudniło obronie Brzozowskiego 
przeprowadzenie dowodu. Był on autorem kilku 
książek, na ogół jednak był leniwym i najwięksżą 
jego przyjemnością było przy stoliku kawiarnia- 
nym wykładać teorye anarchistyczne. Syn Gold- 
berga ma również pretensye dO poezyi, przy 
śledztwie znaleziono u niego zbiór wierszy, z któ- 
rych niektóre zwracają się do niewięrnej kochanki, 
grożąc jej straszną zemstą. 

s s m 
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Rozwód w Japonii zowie się „trzywierszo- 
wym lstem*, od dawien dawna bowiem stoso- 
wnie do pośledniego miejsca, jakie w korupcyi 
‚Wschodu kobieta zajmuje w rodzinie, decyzya 
jo rozwodzie zależy zupełnie od fmaiżonka, i do 
„dokonania rozwodu wystarczy, jeżeli mąż wręczy 
żonie list kilkuwierszowy, w którym jej wolę 
'swe objawia. 
Otọ dwie próby takiego listu: 
„Swiadectwo rozwodu. 

Niniejszem poświadczam, źe córka pańska, 
z którą byłem ożeniony, otrzymała rozwód, po- 
nieważ nie zgadzam się z nią, i może wyjść za- 
mąż za kogo zechce. 

Iwase Tomosaburo”. 

Jeszcze bardziej lakoniczne jest następujące 

„Swiadectwo rozwodowe. 

Oznajmiam niniejszem, źe kobieta nazwi- 
sklem O-Vone jest rozwiedziona, stosownie do 
mojego życzenia i może wyjść za mąż za 
kolwiek. Kamekichl". 

Ciekawą jest rzeczą, że rozwody są znacznie 
częstsze w klasach uboższych, niż zamożnych. 
Profesor Chamberlain wyjaśnia fakt ten jak na- 
stępuje: „Pocóż mężczyzna*ma zadawać sobie 
trud rozwodzania się, skoro społeczeństwo nie 
protestuje przeciw temu, aby miał dowolną ilość 
kochanek?* 

Wedle starego japońskiego kodeksu jest 7 
powodów do rozwodu: nieposłuszeństwo, upor, 
złe prowadzenie się, zazdrość, choroba, gadatli- 
wość i skłonności złodziejskie. W trzech zaś wy- 
padkach, mężczyzna nie może dać kobiecie roz" 
wodu: Jeżeli ściśle odbyła żałobę po swych te- 
ściach, jeżeli mąż wzbogacił się w czasie mal- 
żeństwa i jeżeli żona nie ma rodziny do której 
mogłaby wrócić. 

Przy tych tak krzywdzących dla kobiety sto- 


EKONOMISTA. 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE 
IZBY HANDL. I PRZEM. WE LWÓWIE. 
Lwów, 31. sierpnia. 

Wywóz wyrobów żelazmych ze Śląska Gór- 
nego do Polski, Wedle infonmacyi władz rządo- 
wych, zmajdują się wśnód zapasów nagromadzo- 
nych w składach przedsiębiorstw górnośląskich 
następujące wyroby z żelaza j stali: maszywy i 
|części składowe maszyn, walcowane wyroby z 
żelaza i stali, spajane i walcowane rury, lane ru- 
ry do kanalizacyń, łańcuchy okrętowe, kotły paro 
we i części składowe do kotłów, zbiorniki z bla- 
chy, części składowe do lokomotyw j wagonów, 
koła, csie, bandaże, specyalne sorty. stali, stał na- 
rzędziowa, żelazo do wyrobu drutu, śruby i gwoż- 
dzie, towary żelazne, płyty metalowe różnego To- 
dzaju, blacha stalowa, cynk, blacha cynkowa, giei 
tą ołowianą i kable żelazne. Wszystkie te produk- 
ta w porównaniu do cen produktów zagranicznych 
są znacznie tańsze i można je będzie wobec zbli- 
żającego się rozstrzygnięcia sprawy Górnego Ślą 
ska wywieść w znacznej ilości do Polski za wa- 
lutę polską j wobec tego należałoby powstrzymać 
się narazie aż do rozstrzygnięcia sprawy Górne- 
go Śląska od zakupu wymienionych artykułów za 
granicą. 

Prywatne składy tranzytówe w Gdańsku. — 
Izba handlowa w Gdańsku wysrałą okólnik do 
wszystkich protokołowanych firm w Gdańsku 
wzywający sfery kupietkie do udzielenia opimii w 
sprawie urządzenia prywatnych składów tranzy- 
towych w Gdańsku, z którymi możmaby połączyć 
stałą wystawę towarów zagranicznych. : 

StÓósrmki handlowe z Francyą. Polskó-francn- 
ska Izba handlowa w Warszawie, w myśl swego 
zadania, polegającego na współdziałaniu w możli- 
wie intensywnym rozwoju stosunków hamdtowych 
między Polską a Francyą, otwiera z dniem 26. 
sierpnia br. dwie listy a mianowicie: 1) Listę za- 
ofiarowań polskich towarów dla Francyj ti. towa 
rów na eksport. 2) Listę zapotrzebowań towarów 
z Francyi, tj. zapotrzebowań importowych. Firmy 
nie będące nawet członkami Izby handlowej pol- 
sko-francuskiej poszczególny kupiec, przemysło- 
wiec, lub też osoba prywatna, mogą zapisać się 
na powyższych listach. Zgłoszenia takie zostana 
natychmiast zakomunikowane [Izbie handlowej 
polsko-francuskiej w Paryżu i innym Izbom ham- 
dlowym we Francyi, które ze swej strony, w 
myst porozumienia z polsko-francuską 'lzbą hans 
dlową w Warszawie, dcłożą wszelkich starań, aby 
zaofiarowując na rynku miejscowym i zainteteso- 
wując odnośne sfery, wynaleść odbiorcę wzgl. do- 
stawcę. Zapisy ha jedną z powyższych list polsko 
francuska lzba handlowa przyjmować będzie na 
przeciąg jednego miesiąca lub dłuższego czasu, w 
ciągu którego zapis ten umieszczony będzie w ko- 
munikatach do Izb francuskich. Za wpisanie na li- 
stę pobierana będzie opłata w wysokości 300 mk. 
w stosunku miesięcznym. Niezależnie od powyż- 
szego, Izba handlowa polsko-francuska, podawać 


kogo-|będzie za pośrednictwem prasy do wiadomości 


publicznej zaofiarowania j zapotrzebowania firm 
francuskich. Bliższe szczegóły tychże zaofiarowań 
i zapotrzebowań komunikowane będą intersowa- 
nym w b. Izby ml. Szkolną 10 codzien. od 1—2 Po 
południu. Ostatnia lista towarów zapotrzedowa- 
nych we Francyi i towarów ofiarowanych do 
importu dg Polski jest do przeglądnięcia w Od- 
dziele ruchu handlowego Izby handlowej i prze- 
imysłowej we Lwowie. 

Kredyt na towary eksportowane z ArShi za 
granicę. Przesłane przez poselstwo angielskie w 
Warszawie najnowsze postanowienia Departa- 
mentu rządu angielskiego dla kredytu eksporto- 
wego tyczące się udzielania kredytu na towary 
eksportowane z Amglji za granicę, są do przejrze- 
nia w Oddziele ruchu handlowego Izby handlowej 
i przemysłowej we Lwowie. 

Targi i wystawy zagraniczne. Reprezentacyę 


iowa wystawa węsterskiepo przemysłu Zeamego, 
metalowego i maszynowego odbędzie się w Bo- 
dapeszcie w czasie od 19 sierpnia do 30 września 
br. Konsulat węgierski w Krakowie kupcom i prze 
mysłowcom polskim chcącym wziąć udział w wy- 
stawie i zaopatrzonym w poświadczenia Izby han- 
dlowej ; przemysłowej nie będzie czymił żadmych 
trudności w wydawaniu wiz paszportowych. 

Eksport maszyn do Rumunii, Inżynier Stefan 
Balicki, w Krośnie, który udaje się około 8 wrze- 
śnia do Bukaresztu, oświadcza gotowość pośred- 
miczenia w mawiązaniu stosunków handlowych 
między tutejszymi producentami maszyn a ød- 
biorcami w Rumunii. 

Adresy firm zagranicznych pragmacych ri. 
wiązać stosunki handtowe z Polską, Towarzystwo 
handlowe w Budapeszcie poszukuje pierwszorzęd 
ne firmy we wschodniej Małopolsce do cbięcia za- 
stępstwa dla produktów rolniczych maszyn i na- 
rzędzi. Zgłoszenia przyjmuje Oddział ruchu han- 
dlowego Izby l:andlowej i przemysłowej we Lwo- 
wie. — Firma Anton; Schwanenberg, Diisseldort, 
Grafenberger — Allee 269, oferuje Śledzię holen- 
derskie i angielskie, jakoteż serdelki ; sardynki 
Cennik jest do przejrzenia w Oddziela rrchu han- 
dlowego Izby handlowej i przemystowej we 
Lwowie. 


BREEZE EE EOS 
KRONIKA SPORTOWA. 


Program proc polskieqo komitetu 
igrzysk olimpijskich. 
(Korespondencya własna „Gazety  Wieczerrej"), 
IL. 

i Warszawa, y sierpain. 

Uchwalony przez P. K. 1. ©. program prac 
na ckres aż do cliimpiady 1924 r. obejmuje ca” 
ły szereg Spraw organizacyfnych, jako to or- 
galitzącyg państwowych związków dla tych 
gałęzi sportu, które dotychczas związłoów nie 
posiadzją, ściślejszy kontakt spartu połstdego 
z zagranicznym, urządzenie w lutytm 1922 w 
Warszawie ogólno polskiego zjazdu spórtowe- 
go. wyznaczenie stagród, honerowych de nit 
'strzów państwowych urządzanie corocziie w 
| Polsce „Tygodnia, olimpijskicgoć., staranie o bu 
dows stądywnu 'w Warszawie, a boisk sporto 
wych w Warszawie i miastach prawimneyangt 
nych (kontakt w tym kierunku ze związkiem 
miast a nawet sejmem zosta! już Wiawiązany), 
sprowadzenie tremerów z zagranicy, cykl wyr 
daswmictw sportowych. propagaltda sportu w 
wojsku, wśród robotników i włościan witwa” 
rzanie przemysłu sportowego itd. Szczegóło” 
wy program, uchwałowy przez P. K. L O. na 
podstawie referatu podpisanego, został roze- 
słany państwowym związkom sportowym z 
prośbą o wypowiedzenie się. Celem zatwier- 
dzema tego programu mra się odbyć 16 paź 
dziernika br. w Warszawie zjazd delegatów 
poszczególnych zwłłązków sportowych. Na 
zjeździe tym poddaną też będzie dyskusyń kwe 
stya, czy P. K. I. O. w przyszłości ma się © 
graniczyć jedynie do spraw przygotowaną u 
działu Polski w Offmpiadzie 1924 r, czy też 
sprawować nadal ogólne kierow: , spraw 
sportowych. W pierwszym wypadkn niezbęd- 
nym by było powołanie do życią „Związku 
Związków sportowych w Polsec", "w stosu 
ku do którego zająłby P. K. I. O. stanowisko 
jego sekcyi. Natomiast jest zupełnie wykhrezo 
inem zastoisotweliie w tej sprawie żądantą p. 
Burghardta że agendy P. K. I. O. maa być 
rozdzielone między pojedyncze związki spor- 
towe, albo co gorsza przekazaną specyakremit 
wydziałowi Igrzysk Olimpijskich utworzone- 
mu przy jednym z tych związków. Ten drugi 
jsposób byłby wręcz niebezpiecztym, gdyż na 
dałby przygotowaniom Pdlski do Olimpindy 
zupełnie jednostroniiy charakter. 

Liczyć sie należy z ewentualnoŚcią, że związkł 


sunkach jest jednak faktem uwagi godnym, że |Międzynarodowych Targów w Wiedniu, które się 


w miastach japońskich liczba nieszczęśliwych 
małżonek jast znacznie mniejsza, niż na Za- 
chodzie. 


odbędą od 11 do 17 września br. objęła dla przychytą się do założenia „Polskiego Związku 
«wschodniej Małopolski firma Oswald Rappaport, Sportowego” i to z siedzibą w Warszawie, gdzie 


Biuro spedycyjne we Lwowie ul. Kościuszki 1. 4. ma siedzibę większość dotychczas istniejących 
Firma ta udzielą wszelkich wyjaśnień co do ułat- Związków (gimnastyczny, kołarski,  wioślarską, 


więń i zniżek dla mczestników tych Targów. Kra- hippiczny, strzelecki į termisowy), Pożądanęm w 


t 
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było w takim razie, aby dła ułatwienia kontaktu 
dańże związkł lekłod-atistyczny i półki nożnej 
przenłosły swe Siedziby do Warszawy, a nawet 
do współwego lokalu, który stałby się centrem oT- 
ganizacyi życia sportowego w Polsce, W kierum- 
ku powałania do życia Polskiego Zwięzńu Sporto- 
wego, wypowiedziałą się także Państwowa Rada 
Wychowania Fizycznego na posiedzeniu w dniu 
12 sierpnia br. uclrwalając odnośny wańosek prof. 
(Piaseckiego j Panka, którego realizacyę pormczo- 
no Min. Zdrowia w porozumieniu z PKIO. 

P. Burghardt w swym artykule zarzuca PKIO. 
brak propagamdy, uzasadniając to specylnie bra- 
kiem zainteresowania się sportem w Warszawie. 
Chociaż nie jestem Warszawiakiem muszę stanąć 
w obronie Warszawy i skonstatować, że og dwóch 
lat, odkad tu przebywam, widzę w Warszawie na 
polu sportowym olbrzymi postęp ņł to w wielkiej 
mierze dzięki propagandzie rozwijanej przez 
PKIO. Gdy przybyłem do Warszawy w roku 1919 
widziałem na matchu Polonii z fwowską Pogonią 
zaledwie 400 widzów. a w tem przynajmniej 300 
osób ze Lwowa i Krakowa. W roku bieżącym na 
matchach footballowychH bywały tłumy dochodzą- 
ce do 12.000 osób, kasa sprzedawała za 500.000 
mk. biłetów, a nawet ną urządzonych obecnie w 
sezonie ogórkowym mniej ciekawe dla szerokiej 
publiczności zawodach lekkoatletycznych zebrało 
się w kasle ponad 100.000 mk. W roku 1919 ami 
jedno z warszawskich pism codziennych nie miałó 
kroniki sportowej, a gdy z odnośną propozycyą 
zgłosiłem się wtedy ido redakcyi „Kuryera War- 
szawskiego*, zostałem przyjęty niema! z oburze- 
niem, jako człowiek nie dość szanujący wysoki 
poziom umysłowy j moralny jego czytelników i 
grzecznie mówiąc wyrzucony za drzwi. Dzisiaj 
jednak (i to właśnie pod wpływem agitacyi PKIO. 
w roku 1920), cała prasa warszawską nie wyła- 
czając „Kuryera Warszawskiego“ prowadzi kro- 
„ niki sportowe i posiada referentów sportowych. 

Muszę się też wiać za dzielnicą (Poznańską, 
której p. Burehandt zarzuca że tam „o lekkiej atle- 
tyce wogóle mc nie słychać”, co ma być również 
dowodem niedbalstwa PKIO. Zaprzecza temu wy“ 
raźnia szereg nagród zdobytych przez poznal- 
skich lekkich atletów ma ostatnich zawodach w 
Poznanim, Warszawie į Lwowie. 

Wreszcie kończę powtórmym  skonstaątowa- 
niem faktu, który jest dla mnie niezbitym pewni- 
kèm, a którego nie widzą rozmaicj krytycy P. K. 
L O.: otóż ami obecny P. K. 1. O. ami ewentualnie 
przyszły „Polski Związek Sportowy“ mie będzie 


mógł rozwinąć żadnej owocnej działalności, jeżeli | 


nie będzie miał po pierwsze odpowiednich fundu- 
Szów, a po drugie poparcia  współdziałanią związ 
ków i towarzystw sportowych. Pytanią nie nale- 
ży bowiem tak stawiać, jak stawiają je pp. Mr. 
i Burghardt, ti badając co zrobił a czego nie Zro- 
bit P. K. I. O., rozpotrując tę sprawę {m abstracto. 
Raczej należy ją stawiać in concreto ti. czy P. K. 
I O. w odnośnych warmiicach, przy małym zain- 
tenesowaniu się sportem ze stromy społeczeństwa, 
a lekceważeniu go przez władze, przy braku po- 
parcia i z małymi funmduzami, których zdobywanie 
-"plochłamiało twig część czasu na posiedzeniach, a 
wreszcie przy braku mietytko finansowego, ate 
nawet organizacyjnego poparcia ze strony związ- 
ków sportowych, mógł zrobić więcej niż zrobił? 
a wtedy odpowiedź wypadnie mna korzyść P. K. 
I O. Biermy opór poszczególnych związków nie 
ożywi bynajmniej ani prac P. K. I. O., ani przyszłe- 
go Polskiego Związku Sportowego. W jedmości 
siła. 
Dr. Mieczysław Orłowicz. 


O:brzymie pożary 
w powiecie luhe'skim. 
Pożar zmiszczył 29 gospodarstw. — Ludność 
wielską z obaWy uocuje w Polu, — Stumilione 
straty z powodu pożaru — Pogłoski o małą- 
cem mastąpić spaleniu okolicznych wsi, 
Lublin, w sierpniu. 
We wsi Bfizna, zanfieszkałej przeważnie przez 
zamożnych właścicieli, wybuchł przej kill daa- 
nè pożar, który dzięki silnemu 'wistrowi obją! nie- 
gta! całą wieś. AA 


+ 


' Spadlło słę doszczętnie 29 gospodarstw, 


składających się z domów mieszkałuych. SZop, 


obór i stodół, szczelne zapelłniarych zbożem, 
Oprócz tego pożaru dwa inne nawiedziły dnia 


poprzódniego wieś Sobótkę ij Ojców. Pomimo zu- 
pełnego braku wody, Przy! usikwych staraniach 
straży pożarnej wdała się pożan po części zfołcati- 


zować i miedopuścić do większego rozszerzania 


Pomieważ istnieją poszłaki, M 
ogień Wynikł z powodu podpalenia, 
ludność miejska i wiejska jest tak przestraszona, 
że wieczorem wymosi wszytkie sprzęty i urządze- 


nią domowę w pole i tam mocuje. Miasteczka po- 


dzielono ma rewiry celem łatwiejszego stzeżenia 


tak w dzień, jak i w nocy przez naznaczomych po ń 
kolei mieszkańców. Przed każdym "omean į każ- 


dem pod'wórkiem przygotowane Są beczki z wo- 
dą. Drzewa i torfu nie trzymają mieszkańcy w 
drewututach. lecz zakopują je dor ziemi. Ruch u- 
liczny dozwolony jest tylka to godz. 10 wieczór. 

Pożary we wszystkich trzech wioskach, z po- 
wodu nagromadzionych tam wielkich ilości zboża 

pocZyrgły stumilionowe straty. 

Przy gaszeniu ognia zajęta była ochotnicza 
straż z Lublina. 

Krążą pogłoski, iż istnieją całę orzamizacye, 
których Zadaniem jest mszczettłe wiosek okolicz- 
swych, W Lublinie opowiadają, iż wikrótca Koło, 
Dąbie i sąsiednie wioski zostaną spatome. 


Cc odmowióć przedpłatę! 
Nowa taryfa pecztowo- telegraf. 
Warszawa, w sierpniu. 

Najświeższy numer „Dziennika Urzędowego 


Ministerstwa Poczt i Telegr.* podaje nowe roz- 
porządzenie ministra poczt w sprawie 


podwyżki taryfy pocztowej, obowiązującej 
z dniem 1-go września b. r., 

Z taryfy tej podajemy czytelnikom najważ- 
niejsze szczegóły: 

Taryfa pocztowa dla iistów podróżała mniej 
więcej o 100 procent. — List zwykły w obrocie 
miejscowym do wagi 250 gramów kosztować bę- 
dzie 10 Mk. List w obrocie zamiejscowym do 
wagi 20 gramów 10 mk., do wagi 250 gramów 
marek 20. 

Kartki pocztowe 8 mk., z odpowiedzią 16 
mk. Kartki widokowe z pozdrowieniem w 5 wy- 
razach mk 5. 

Papiery handlowe i próbki towarów do wagi 
250 gr. mk. 10. 


Przekazy pieniężne 
do 500 marek — 10 mk., do 1000 mk. — 15 
marek i t. d. Za listy wariościowe zamknięte do 
20 gr. mk. 10. Do 250 gr. mk. 20. 
Paczki do wagi 1 kg. mk. 30. Do wagi 5 
kg. 100 mk. itd. 
Za polecenie przesyłek pocztowych płaci 
się 15 mk. Za recepis zwrotny przy nadaniu 15 
mk. Za doręczenie pośpieszne (przez umyślnego 
poslańca) 50 mk. 


Zagraniczna, taryfa pocztowa ważna od 
15-go września 1921. 

Listy do wagi 20 gr. mk. 25. Za każde dal- 
sze 20 gr. 12':50 mk. ` 

Kartki pocztowe 15 marek, z odpowiedzią 
30 marek. 

Papiery handlowe i próbki towarowe za 
każde 50 gramów 5 marek, — najmniej jednak 
25 marek. , 

Polecenie przesyłek listowych 25 mk. Za 
doręczenie pośpieszne 50 mk. 

Paczki do Czechosłowacyi (na'wyższa waga 


5 kg.): Za paczkę 5-kilogram. zwykłą 180 mk., 24 a 


ochronną 270 mk., za paczkę pośpieszną zwykłą 
280 mk., ochionną 370 mk. - 

Paczki do Austryi: 260, 390, 
360 i 490 marek. 


pośpieszne 


Taryfa telegraficzna, 

Telegramy zamiejscowe i miejscowe EWY 
kłe: oplata od wyrazu 10 mk., taksa zasadniczą 
30 marek, 

Telegremy zamiejscowe pilne (D) opłata 
od wyrazu 30 marek, taksa zasadnicza 90 mk. 

Telegramy prasowe opłata od wyrazu 50% 
tańsza i taksa zasałłnicza 5 mk. 

Odpowiednio podrożała także taryfa tele- 
foniczna w rozmowach miejscowych i zamieje 
scowych. 
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8 NAUKA I WYCHOWARIE 


Zakład naukowy d'Endel obejmuje: Kurs matury semi- 
paryż ine) = Kurs zawodowy robót ręcznych — Szkołę 
wydziałową — Szkołę ludową — Szkótkę. Wpi lac 
Bernardyński 12 A. e AREĘ I 


POZZDW IPRAJ 


Zarząd dóbr Radziechów poszukuje podłeś 


ordynaryę. Reflektanci zgłoszą sią listownie z 
świadectw i podaniem warunków. 


Nauczycielki młodej, zręcznej, poszukuja Szkoła Gold- 
farbowej, Cytadeli 9, od 9—11. . 1596 


Sanne ma i w c Ao i WA wk lima 
Długoletni współkierownik 
filii bankowej w większem prowineyonalnem mieście prze- 
mysiowem, z wszechstronną praktyką, zmieniłby posadę. 
Reflektuje na stanowisko kierujące w poważniejszaj in* 
stytucyi bankowej lub większem przedsiębiorstwia pree- 
mysiowem. — Zgłoszenia pod „Małopolska“, do Biura 

ogloszeń Sokołowskiego, Jagiellońska 7. 1370 


Inżyniera-ceramika ™ 


zatrudni firma PION, Lwów-Lwowska 48. tel. 476. 


KUPNO, SPRITEDAŻ, ZAMIAWĄ B 


Kamienie młyńskie, Walce, Kse Pyfle, Elewetory 
dostarcza bezzwłocznie „PILOT* Lwów, Battery A 


Dywan w dobrym stanie 2/3 kupię. — Zgłoszenia pad 
„Strzyżony* w Admin. 1530 


Maszynę de pisania Remington, pismo kryte, aprzedam 
za 45,000 Mk, aworskii, Lindego 3. ył 1454 


Cukiernia wraz z urządzeniem pracowni i eleganckiego 
lokalu w mieście obwedowem — natychmiast do ode 
stąpienia. Bliższa informacye w kanc. Dra Klinghofcza, 
Lwów, św. Anny 5. 11577 


TETEE 
Kupię za dolary kilkadziesiąt morgów dobrej ziemi z bn- 
dynkami, Cena obojątna — Marczyński, Wał 52 
1597 


WAPNA PALONEGO 


$ wagonów sprzeda natychmiast PION, Lwów-Lwowska 
L 48. Telefon nr. 476. 1520 


Ę ROMAI R 


Natychmiast przystąpię na wspólnika z kapitałem 500.000 
kp. i współpracą rzetelną do już zaprowadzonego in- 
teresu. Zgłosz. do Adm. „Gaz. Wiecz." dla okaziciela 
kwitu insoretowego. „1569 


Kapelusze filcowe, aksamitne, przerabia modnie, tanio, 
Topolnieka, Kopernika 1, nad apteką Mikolascha. 1350 


Qbejmę kanceleryę adwokacką, 
Zgłoszenia pod „Dr. R.* do Adm. 


ŻURNĄLE MÓD I FORMY 
oryginalne franćdskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń= 
skie i inne na sezon zimowy 1922 w największym wy- 
borze tylko u generalnego zastępcy 


lh reman WARSZAWA 


ul. Karmelicka 1f 
` Telefon 68—29. 
UWAGA! Specyslne formy Międzynarodowej 
Akademii we szystkich rozmiarach. Księgnamiom i hur- 
towniom ceny redakcyjne, 656 


warunki korzystne. 
1298 


„QAZETA WIECZORNA", 


r nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i xapo- 
biega im powszechnie znany 


Ą | w pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac. labor. 
M | KOWALSKI" w Warszawie. Sprzedaż w aptekach. skła: 


Ru 6703 


FPOT inah WO Naam i r; 
A MARE i jaia m T m mm mm ' 


H „SUDO FR EN] 
„Apt, |P 


Pierwszorzędny fachowiec poszuruje o- fg 
sady kierownika w wielkim przedsiętiorstwie § 
DE W 


% drzewnym. 
J| dach apt. i periumeryach. Sposób użycia dołączony do | [4 


Łaskawe oferty pod Leon Schlachter, Za- 


każdego pudełka. — Hurtowna sprzedaż. Przedstawiciel- | | 
znajdzie stałe zajęcia stwo na Lwów i Wsch. Małopolskę f. „Ozon”. Hurto- MI kład bę u Ekorążczyza wn. 
J|wnia materyałów aptecznych: Lwów, Kołłątaja 8, rów- | GEEET aaee e 


we fabryce rękawiczek 


Tadeusza Lubaćsiieg0 | 
Kraków, ul. Gappcansyd 7 | 


1562 


Runawan FT imion 


pesakuje Towarzystwo akcyjne 


za dobrem wynagrodzeniem. A 
Zgłoszenia między 3—6 popołudniu |Ę 


Szajnochy 2, I. piętro. ` 1599 


ANNĘ miesanie g 


5 pokoi, kuchnia, l śródmieście, na mie, 
szkanie najmniej 6-pokojowe, komfort, stajnia, 
wozownia, mieszkanie dla furmana, najchętniej 
willa z ogrodem w bliskości Śródmieścia. Ewen* 
tualnie wynajmie się takie mieszkanie za cukier. 
Zgłoszenia pisemne przyjmuje Dyrekcya Cukro- 

wni w Chodorowie. 1234 


H Za stare i T kiam f 
H přacę 80 PEK., lub też zamie- ý 


$ niam jedną nową na cztery | 
+ stare płyty 


poze: KATZ, Lwów, | 


1487 B 


ukica LOABPKA i. 8. 


66 

„od = GC = M. 
iest te farba czysta, w najwyższym gatunku, w pude- 
łęczkach lutowanych do farbowania domowym spo» 
sobem sukień, kostyumów, płótna surowego i przę= 
dzy. UWAGA: Każde pudełeczko lutoware zawiera 
oddzielnie czystą farbę i oddzielnie specyalny preparat 
dla utrwalenia koloru. 1512 
SPRZEDAŻ w skiadach aptecznych, farbiar- 

niach i kooperatywach. 

FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 


W. Kozieradzki i $p. Warszawa, Wolska 66. 


Poszukiwawł ____ Pogzukiwawi przedstawiciele i jstawiciele i agenci. 


A żeldznyci 


do dw wojskowych, szailzlnych 1 1. p. — 


dostarcza w każdej ilości 1531 


„IVi H E T A“ 
bw. W. Jagielofska I. 8. 


#2 o 
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jprzefoje i ZIE 7 fl (1 we LWOWIE 


Maktadęm „Spółii skcyjeej wydawniczel”, 


Brukizą Spód druk, Prasa” m. Sokoła 4, 


YJ nież hurtowo do nabycia: 


ETWETTT TSFFTPY £ A T m" w „ aj = 

PE 1 zy A, so BEYER) r WP SAL IDY CE, 

IF m A g | 
| miana (ORZU, 


Piotr Mikolasch i Ska i 


Apt, 
Związ. Wytw. Handl. Farm. 357 


= i 


w wielkim wyborze 


_ |] muRTowNia Pasów ı SZCZELIN ; Te | iaaa 
naneta ZENIT” Siae | Ludwik Hosowski 
obecnie Szpitalna 75 Lwów ns 


1553 | 
P A SY skórzane i wielbłądzie $ 
angielskie 300X14 mm., klingerit, $ 
U azbest, wężs parciane, gum. ża- j 
i rówki, pilniki etc. 

| CENY KONKURENCYJNE ni 


poleca: 


ul. Akademicka 3 


 ORAZYA! 


10.000 mpfekx gumowych de 
węży gazowych 8110 m/m. 
po Mkp. 26-— za I sztuką. 
Pocztówki pa 120 sztuk zi 
zaliczką ! Przy odbiorze prze 
szło 1000 sztuk, 200/0 rabatu 
Biuro techniczne „ZENIT“, 
Sp. z ogr. por, Kraków, ul 
Szpitalna 7. 1551 


des odnowić przedpłatę 


"HURTOWNIA KOLÓŃNIALNA 
Spółka z ogr. por. we Lwowie, 
Uchwałą Walnego Zgromadzenia udziałowców postanowiono założyć: 


HURTOWNIĘ KOLONIALNĄ WE LWOWIE 


z kapitałem zakładowym do 30,000.006 Mp. do 50,000.000 Mp., z której to kwoty 
kwota 30,000.000 Mp. w zupełności już jest pokryta. — Chcąc P. T. Kupca pol- 
skim i szerszemu ogółowi umożliwić przystąpienie do wspomnianego przedsiębiorstwa, 
uchwalone przedłużyć subskrypcyę do dnia 15-go września b. r. 
Udział jeden wynosi 10.000 Mp. — Przyjęcie zastrzeżone Zarządowi. — Hość udzia- 
łów jest nieograniczona. — Zgłoszenia należy skierować pod adresem: „Polski Bank 
Handlowy" — Oddział Harćowni Kolanialnej — Lwów, ml. Halieka 19 — lub do po- 
szczególnych oddziałów Polskiego Banku Handlowego na prowincyi. 
Za Hurtownię Kolonielną 
Jan RadernóżkKa. 


Hagan zaradny pasów stórzanyd traanijnya 


METS” Lwów, Jagiellońska 6 


Ceny konkurencyjne! 


pierwszej jakOŚCI, nadszail, = 
Bogaty wybór? 


1598 


| AUTOSYDICAT BUDAPEST | 


1V. Baroly-Korut 30, Telefon 17-24 
a ollaraja akaratot £ sal Kilkaset osobowych i tiężarog. samochodów | 


; po najtańszych cenach konkurencyjnych, z prawem wywozu 
i SAMOCHODY CIĘŻAROWE: Fabr. Berliet, Packard, Fiat XV. etc. — TRACTORY: Fabr. Latyl, | 
| AUTOBUSY: Fabr. Fiat. AUTA SANITARNE: Fabr. Fiat. AUTA DLA PRZESYŁEK | 
POCZTOWYCH: Fiat, Ford. — AUTA OSOBOWE: Ford, Brasier, Fiat. | 
Nowoczesne urządzenie, pierwszorzędne wykonanie, obfity zapas części acładowych. — Daża ilość § 

| kr az wo Sak i NS kich przynale automobilowych. 1433 K 
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Redaktor maczetny Dr, ROGER BATTAGLIA. ia redaktora nacz, JERZY KONARSĄŁ 
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